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ORGAN DLA HANDLU I PRZEMYSŁU DRZEWNEGO

OFICJALNY ORGAN GIEŁDY DRZEWNEJ W BYDGOSZCZY, OFICJALNY ORGAN ZWIĄZKU PRZEMYSŁOW ­
CÓW DRZEWNYCH W POZNANIU, OFICJALNY ORGAN KURSU HANDLU DRZEWEM W BYDGOSZCZY.

WYCHODZI W PONIEDZIAŁKI, ŚRODY I PIĄTKI.

PRZEDPŁATA na listopad 1917 r. wynosi i w P o in sn lu  
pray odb lo raa  a  nkspedycjli 4.— s ło ta . Na p ocs- 
ta c h  4.16 s ło ta . Pod opaska w prost s  ekspedycji
•  kraju I w w olnem  m ieście  G dańsku, 4.70 s io te . Pod 
opaska sa  g ranica lo p rd c s  G dańska), 0.— sło tych . Nu­
m er poJadyAcsy k o ss tu je i w P osnan lu  w Ekspedycji 
M grossy. Z p rsesylkg pocstow g w kraju I w wol- 
aem  m le ic le  G dańsku 40 grossy. Zagranica <0 g rossy .

R e d a k c j a ,  A d m i n i s t r a c j a .  E k s p e d y c j a
„RYNKU DRZEWNEGO" i

P o z n a ń ,  W i e l k i e  G a r b a r y  80. Nr. te le fonu  1880.
Drukarnia: i

P o s n a ń .  W i e l k i e  G a r b a r y  80. fir. te le fonu  3408.
K onta b le tg c e i 

K onto P. K. O. *08377. Bank Handlowy w W artsaw le 
O ddalał w P osnan lu . Bank P rsem yslow cdw  P osnań . 
Bank Poznańskiego Z lem stw a K redytowego w Posnanlu ,

OGŁOSZENIA. Za te k s te m , 80 g r. od m iejsca  m ilim etr 
(s tro n a  ss te ro lam o w a) W te k lc le  s a i  lub p rse d  te k s ­
tem , *1 gr. od m iejsca  mtUm etr. (s tro n a  dw ulam ow a) 
OGŁOSZENIA , Z tabe lkam i o 30 p ro cen t w lgce|. Prsy 
w lgksaych I k ilkakrotnych og łoszen iach  stosow ny rabat 
Dla poszukuj, posad p rsy  Jednorazow em  ogłoszeniu 
30 p ro c ., p rsy  dw urasow em  40 p ro c . I p rsy  trsy raso - 
wem  dO proc . raba tu . — K ałda now a podw ytka obo- 
w lgsuje w szystkie Ju i p rzy ję te  ogłoszenia  od dnls 

! — sm lany cen  bea up rzedn iego  zaw iadom ienia —

P rzedruk  dozwolony tylko za p o dan iem  źródła (Rynek Drzewny w P oznaniu).

Doobola polslio-niemieckich rokowań handlowych.
Jeżeli R ząd Rzeszy w w stępnych obradach, po­

przedzających rokowania handlow e ma na celu wy­
łącznie osiągnięcie jaknajdalej idących korzyści ekono­
m icznych dla swego kraju, co jest ze stanow iska 
Niemców zupełnie słusznem , dlaczegożby i Polska nie 
m iała kierować się tem i samym i względami.

Rozbieżność in teresów  handlow ych pomiędy temi 
państwami nie jest przecież biegunowo przeciwną, 
istnieją wprawdzie pewne odchylenia w kw estjach 
zasadniczych handlu zagranicznego oraz m niejsze lub 
większe różnice w paglądach na całokształt zagadnień 
gospodarczych w obu tych krajach.

Gdyby jednakow oż nie istniały drogi kom prom i­
sow e, gdyby poczucie dobrej woli było wyeliminowane 
u czynników, kierujących przebiegiem  rokow ań han­
dlowych, w ów czas nietylko w nawiązaniu stosunków 
hadlowych staw ałyby przeszkody nie do  usunięcia, 
lecz zbytecznym byłoby zawieranie innych traktatów  
bądź natury ekonomicznej bądź też politycznej. M oc 
wszelkich układów dyplomatycznych byłaby tylko p o ­
zorną i opierała się na fundam entach skleconych ze 
sztucznej ugody. Historja życia gospodarczegó p o sz ­
czególnych państw  poucza, że dobre stosunki handlo­
we nie są  niczem innem, jak chwilowem zawiesze­
niem  broni w wojnie ekonomicznej.

Czyżby podobne okoliczności zachodziły w m a­
jących się w krótce odbyć polsko-niem ieckich roko­
waniach gospodarczych ? 4

Stanowczo n ie !
Z obu stron  granicy bije żywem tętnem  nieprzy­

m uszona chęć pojednawcza, a jeśli dziwić się należy, 
że dotychczas nie przerzucono pom ostu uzgodnień, tó  
przedew szystkiem  trzebaby szukać przyczyn tego  
w berlińskich sferach rządow ych.

Tam jest ow o siedlisko antagonizm u.
Lecz zagadnienia gospodarcze mają taką siłę ży­

wotną, tak  olbrzymi wpływ na rozwój przem ysłu i han ­
dlu we wszystkich dziedzinach ekonom icznych, że koła 
rządowe, jakieby one nie miały poparcie w szerokich 
m asach Obywaleli, m uszą wreszcie ulec naturalnym  
potrzebom kraju.

W cześniej czy później zdrowy rozsądek zwalczy 
niedorzeczny snobizm (jest to pewnik oparty na do­
św iadczeniach szeregu stuleci). To też mając na uw a­
dze, że polsko-niem iecka wojna celna toczy się już 
przeszło 2 i pół lata, która dla obu krajów, wycień­

czonych wojną europejską, jest dość uciężliwą i bądź 
co bądź długotrw ałą, należy przypuszczać, że okres
jej dobiega końca.

Jeżeli wnikniemy w isto tę  polsko -  niemieckiej 
wojny celnej, to stw ierdzim y, że jednakow oż w pew ­
nych szczegółach posiada ona brak zwartości frontu, 
i posiada lukę, k tó rą  wykorzystują dla swych celów 
spekulacyjnych przem ysłow cy i kupcy.

Owe (rozmyślnie przez Niemców) opuszczone pla- 
cówki frontu wojny gospodarczej nie są niczem innem 
jak tylko stroną formalną zatargu, na k tórą Rząd Rzeszy 
patrzy przez palce, w idząc jednocześnie korzyści ma­
terialne jakie odnosi niemiecki przem ysł drzew ny przez 
ten  „szmugiel“. /

Nielegalny ten  handel (patrząc ze stanow iska nie­
mieckich kół rządow ych) dotyczy przeważnie su ro ­
wego drew na, którego ilość, czy to spław ionego, czy 
też wywożonego ładunkami kolejowemi z Polski do 
Niemiec nie je s t bynajmniej tak nieznaczną jakby ńa- 
leżało się spodziewać w związku z  zatargiem  gospo­
darczym.

Niedość na tern, liczni agenci oraz pośrednicy 
niemieccy przebywają w Polsce i zawierają znaczne 
um ow y z naszym przemysłem drzewnym na dalszą 
dostaw ę drew na okrągłego. Agenci owi udzielają za­
liczki p roducentom  naszym, resztę zaś należytości po­
krywają wekslami, których term in płatności przekracza 
zazwyczaj 6—9 m iesięcy.

Trudności realizacji zobowiązań wekslowych po­
legają rów nież na żądaniu przez Bank Polski kilku 
podpisów, których uzyskanie jest często połączone 
z znacznem i kosztami.

W ojna gospodarcza trwa, a zaspakajanie potrzeb 
niemieckiego rynku drzewnego czerpie się z „wrogiego*1 
źródła — jakby nic. Fakt ten jest charakterystycznym  
objawem, że zmierzch zatargu jest już niedaleki.

Niemiecka p rasa  donosi, że konsum eja drew na 
w okresie powojennym znacznie zmalała, co jest po­
niekąd słuszne, a tłómaczy to  tern, że mat. drzewny 
ustępuje żelazo-betonowym m at. oraz tekturze.

Dziwnem wobec tego jest ustalanie przez tę prasę 
rozw ojow ych horoskopów przem. drzew nego.

S łuszne jes t zdanie kom petentnych czynników, 
że webec stale wzrastającej wytwórczości na konty­
nencie Nowego Świata, może E uropa przeciwstawić
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się tak potężnej konkurencji tylko w ów czas, jeśli su ­
rowiec i półwyroby znajdą woltią drogę z miejsc naj­
tańszej wytwórczości na rynki nabywcze.

To prawo europejskiej konieczności gosp. musi 
mieć również zastosow anie  w p o lsk o -n iem . obrocie 
handlowym. W rozmowach potocznych p. Stresemann 
określił stanowisko szerokich kół kupieckich, twier­
dząc, że olbrzymia ich większość domaga się jaknaj- 
rychlejszego zawarcia układu handlowego, co  się do­
tyczy zaś jego osobistego zdania —  żywi nadzieję w  
pomyślny przebieg rokowań jeśli rząd Polski pójdzie 
na pew ne ustępstwa w kwestji osiedlenia kolonistów  
niemieckich, gdyż jak wyraził się jest to dla Niemców  
nader ważnem zagadnieniem.

Komentarze chyba zbyteczne, w obec tak upla­
stycznionej ekspansywnej polityki Niemców.

Rząd Rzeszy stara się wyzyskać dla siebie wszel­
kie udogodnienia natury ekonom.-gospodarczej, nie 
bacząc na to, że kolidują one z  żywotnymi interesami 
państwa Polskiego. Nasze czynniki rządowe niewąt­
pliwie podczas rokowań handlowych będą widziały 
w tych zakusach ukrytą broń Niemców.

Przyczyny dzisiejszych niedomagać.
Nawiązując do wynurzeń swych, dotyczących eks­

portu drzewa, p. Benedykt Krygier tak nam charaktery­
zuje polski przemysł drzewny.

— „Nasi przemysłowcy drzewni — rozpoczął p. 
Krygier — dadzą się rozbić na 3 zasadnicze grupy.
Pierwsza grupa, to ci, którzy mają własne drzewostany
lub lasy. Druga —  ci, którzy mają własne tartaki, a su­
rowiec nabywają w lasach prywatnych. Trzecia — ci, 
którzy mają tartaki bądź własne, bądź dzierżawione od 
Państwa i zaopatrują się w surowiec w lasach pań­
stwowych.

Rozpatrzymy sytuację poszczególnych grup:
1. Właściciele lasów i drzewostanów silnie odczuwa­

ją brak środków obrotowych, a także brak kredytów na 
produkcję. Jes t  to zagadnienie bardzo trudne i todąd 
nic nie uczyniono, aby złemu zaradzić. Przemysł wierzy 
jednak, że pożyczka amerykańska poprawi te warunki, 
powodując pewnego rodzaju odprężenia na rynku kredy­
towym, wiążące się — niewątpliwie — z liberalniejszą 
polityką kredytową Banku Polskiego i przypływem pie­
niędzy do naszych banków krajowych. Gdyby projekto­
wana ustawa o zastawie rejestrowym weszła w życie, 
mogłaby ona odegrać wybitną rolę dla naszych przemy­
słowców, którzy zdobyliby możność uzyskania środków 
na produkcję pod zabezpieczenie towarowe.

2. Właściciele tartaków, zaopatrywanych w surowiec 
przez lasy prywatne, nie odczuwają braku tego surowca, 
odczuwają jednak —  narówni z grupą pierwszą — brak 
środków obrotowych, nie mówiąc już o kapitałach inwesty- ' 
cyjnych, któreby im pozwoliły na budowę nowych tarta­
ków i zmodernizowanie istniejących przez sprowadzenie 
ulepszonych maszyn; brak kapitałów inwestycyjnych po­
ważnie osłabia naszą siłę w walce konkurencyjnej z za­
granicą. Niestety, na razie o kredytach niema mowy, to 
też znaczna część naszych tartaków trwa i nadal trwać 
musi w stanie nader opłakanym.

3. Dzierżawcy tartaków rządowych, zależni od przy­
działu drzewa z lasów państwowych, znajdują się w po­
łożeniu wręcz rozpaczliwem. Z jednej strony dusi ich 
— jak i resztę przemysłu — brak środków obrotowych, 
z drugiej — niepewność jutra. Przemysłowcy ci zawarli 
kontrakty, które w skutkach są okropne. W J kontraktach

j tych Dyrekcje Lasów Państwowych mają zastrzeżone 
prawo jednostronnej podwyżki taks na drzewo wedle 
swego uznania i czynią to kilka razy do roku. Wobec 
wysokości taks i częstej ich zmiany w ciągu trwania 
eksploatacji, przemysłowcy ci wogóle nie są w stanie

pracować. Nigdy nie więdzą, ile ich drzewo kosztuje 
i będzie kosztować, nie mogą swej produkcji z góry 
sprzedać, mają uniemożliwioną jakąkolwiek kalkulację 
Mało tego: za dzierżawę tartaków, których wartość nie­
kiedy nie przekracza kilku lub kilkunastu tysięcy dolarów, 
zmuszeni są płacić 20—30%  nadwyżki zależnie od zmie­
niających się wciąż taks dzięki czemu wytwarza się 
wprost paradoksalna sytuacja, że wraz z podwyżką taksy 
na drzewo z lasów państwowych, podnoszone są rów­
nież koszty dzierżawy tartaków, które stanowią nieraz 
tyle, ile powinien kosztować nowy tartak! A pamiętać 
trzeba, że tartaki państwowe są przeważnie stare, mają 
stare maszyny i wymagają ciągłych remontów. Przemy­
słowcy tedy, dzierżawiący tartaki państwowe, są w syiu- 
acji niemal bez wyjścia.

Przecieranie materjałów na Niemcy jest niemożliwe 
z powodu zamknięcia granicy, a znów przecieranie na 
Anglję przy cenach, obecnie płaconych Państwu za su­
rowiec, grozi poważnemi stratami. Sprawa ta powinna 
być poważnie zbadana, przyczem należałoby wyłonić 
specjalną Komisj rzeczoznawców, któraby wskazała 
Dyrekcjom Lasów Państwowych linje, po jakich one po­
winny kroczyć.

Obecny chaos i pewnego rodzaju bezwzględność 
nie odpowiada polityce gospodarczej kraju, której hasłem 
powinno być utrzymanie warsztatów pracy

Specjalny odłam tej trzeciej grupy przemysłowców 
drzewnych stanowią ci, którzy, mając długoterminowe 
umowy, pobudowali wielkie zakłady przemysłowe, prze­
ważnie w Karpatach, przeprowadzili znaczne inwestycje 
dla b. ciężkiej eksploatacji górskiej, jak kolejki, ryzy (t. j. 
rynny do staczania drzewa z gór), i t. p. Przemysłowcy 
ci posiadają wyłącznie drzewo białe (jodła i świerk', idące 
obecnie w główne! mierze do Anglji, a więc podlega— 
przy b. ciężkich i kosztownych warunkach eksploatacji 
— zniżkowej konjunkturze angielskiej. Niestety i oni po­
siadają kontrakty z klauzulą prawa jednostronej podwyżki 
cen przez Dyrekcje Lasów Państwowych.

Obecnie ceny są tego rodzaju, że zakłady te nie 
będą w możności pracować nadal.

Nie zrozumiałem jest, że Dyrekcje Lasów Państwo­
wych nie iiczą się z faktem, że równocześnie z silniejszą 
nieco konjunkturą na sosnę, istnieje bezwzględnie zniż­
kowa tendencja na drzewo białe t. j. jodłę i świerk. 
Przemysł ten kołata do Rządu z tą samą prośbą wyło­
nienia bezstronnej Komisji, któraby zbadała sytuację. 
I doprawdy, gwoli uspokojenia umysłów, gwoli zapobieże­
nia kryzysowi w tym przemyśle, Rząd powinien się do 
wzmiankowanej prośby przychylić — zakończył dyr. 
Krygier. (A. W).

Dlaczego nie ograniczamy wywozu drzewa 
okrągłego?

Wobec coraz większej aktualności sprawy ograni' 
czenia wywozu drzewa okrągłego do Niemiec zarówno ze 
względu na potrzeby polskiego przemysłu drzewnego, jak 
i na interes bilansu handlowego, przedewszystkiem zaś 
ze względu na traktowanie przez Niemców polskiego wy­
wozu drzewa tartego oraz w końcu jako odwet za zam­
knięcie przez Niemców wywozu do Polski łomu żelazne­
go, — podajemy poniżej kilka ustępów artykułu Berliner 
Tageblatt, poświęconego polsko-niemieckiemu handlowi 
drzewnemu:

Niepewność warunków, wywołanych ograniczeniem 
przywozu drzewa tartego do Niemiec doprowadziła tam 
do wprost niebywąłych różnic w cenach i do chaosu.

Ale, jak fakty dowodzą, ograniczenie przywozu drze­
wa tartego nie posiadało najmniejszego wpływu na dłu­
gość wojny celnej i bynajmniej nie okazało się skutecz­
nym środkiem nacisku na Polskę. Natomiast łącznie 
z tern, znacznie zaostrzyła się kwestja wywozu z Polski



d rze w a  ok rąg łe g o ,  r z e c z  ta k  w ielk iej d la  N ie m ie c  d o ­
n io s ło śc i .  , .

P o d c z a s  gdy d o c h y c h c z a s  ty lko  s fe ry  n a c jo n a l is ty ­
c z n e  w P o l s c e  n a leg a ły  n a  r z ą d ,  by  o g ra n ic z y ł  w yw óz 
d rz e w a ,  ja koby  w c e l a c h  o ży w ie n ia  p o lsk ieg o  p rz e m y s łu  
ta ta c z n e g o ,  a  n a t o m ia s t  w a ła ś c ie le  la sów  te m u  się  
sp rze c iw ia l i ,  to  o s ta tn ie m i  c z asy  n ie m ie c k ie  m e to d y  
k o n ty n g e n to w e  w yw oła ły  w ie lk ie  r o z g o ry c z e n ie  ró w n ież  
i w ty c h  w p ły w o w y ch  s f e r a c h  g o s p o d a rs tw a  d rz e w n e g o ,  
k tó re  d o ty c h c z a s  n ie  u lega ły  p o d s z e p to m  o b c y m  i w ro ­
g im  z a s a d o m  g o s p o d a rc z y m .

U u s i łu ją  o n e  o b e c n ie  n a k ło n ić  r z ą d  w a rsz a w sk i  do  
p o d w o je n ia  lub  p o t ro je n ia  o p ła ty  w ow ozow ej  n a  d rze w o  
su ro w e ,  id ą c e  d o  N ie m ie c .  U s i ło w a n ia  te  m a ją  w sze lk ie  
w idok i p o w o d z e n ia .  W e d łu g  o s ta tn ic h  w ia d o m o śc i ,  r z ą d  
po lsk i  z d e c y d o w a n y  j e s t  u t ru d n ić  w yw óz d rz e w a  su ro ­
w eg o  do  N iem iec ,  w z g lę d n ie  n a w e t  u n ie m o ż l iw ić  go 
p rz e z  w p ro w a d z e n ie  w ysokie j  o p ła ty  w y w ozow ej .

P o m im o ,  że  z a r z ą d z e n i e  ta k ie  z a sz k o d z i  s a m e j  P o l­
s c e  i jej g o s p o d a rs tw u  d rz e w n e m u ,  to  je d n a k  s tw ie r d z e ­
n ie  te j  sz k o d y  w n ic z e m  n ie  p o m o ż e  n i e m ie c k ie m u  h a n ­
d low i d r z e w n e m u  i n ie  u c h r o n i  n ie m ie c k ie g o  p rz e m y s łu
t a r t a c z n e g o  o d  sz k ó d ,  .

N a leży  d a ć  o d p o w ie d ź  n a  p y ta n ie :  Czy p o ż ą d a n e
j e s t  p c h n ię c ie  n ie m ie c k ie g o  p r z e m y s łu  t a r t a c z n e g o  na  
ta k ie  to ry  ro z w o ju  c e n ,  k tó re  b ę d ą  m u s ia ły  n ie z m ie r n ie  
u t ru d n ić  p r z y w ró c e n ie  n o r m a ln y c h  s to s u n k ó w  h a n d lo w y c h  
z P o ls k ą ,  już c h o c ia ż b y  d la te g o ,  ż e  p r z e m y s ł  t e n  b ę d z ie  
s ię  pó źn ie j  m u s ia ł  o b a w ia ć  zn iżk i  c e n ?

N ie m a m y  już  w ie le  c z a s u  d o  s t r a c e n ia .  J e s z c z e  
w o s ta tn ie j  m in u c ie  n a leż y  c a łk o w ic e  z a n ie c h a ć  d z is ie j ­
s z e g o  s y s t e m u  k o n ty n g e n tó w  p rz y w o z y c h  ( d r z e w a  t ^ t e g o ,  
R e d ) ,  k tóry  z u p e łn ie  s t a ł  s ię  b e z se n so w n y m .  Należy  
p rz e z  o d p o w ie d n ie  ro k o w a n ia  z a p o b ie c  n ie b e z p ie c z e ń s tw u ,  
g r o ż ą c e m u  w yw ozow i d rz e w a  o k rą g łe g o  P o lsk i .

A rtyku ł t e n  p is a n y  b y ł  w  k o ń c u  w rz eśn ia .  N iem cy  
o d  te g o  c z a s u  n ie  uczyn iły  n ic ,  by  z m ie n ić  s y tu a c ję

B yłoby  to  p o w o d e m  b ra k u  e n e rg j i ,  gdyby  r z ą d  n asz  
d a le j  zw leka ł .  1 ta k  p r z e c ie ż  b ę d z ie m y  m u s ie l i  k ie d y ś  
o g ra n ic z y ć  w yw óz d r z e w a  o k rąg łe g o ,  bo  n ie  s p o s ó b  o p ie ­
r a ć  g o s p o r s tw a  k ra jo w e g o  i b i lansu  h a n d lo w e g o  n a  r a ­
b u n k o w e j  g o s p o d a rc e  d rz e w n e j .  D iś  m a m y  je s z c z e  m o ż ­
n o ś ć  u c z y n ić  to , n ie  n a r a ż a j ą c  s ię  n a  z b y tn ie  t ru d n o śc i .  
D iś m a m y  j e s z c z e  m o ż n o ś ć  w p ro w a d z ić  n a s z  p rz e m y łs  
t a r t a c z n y  p o d  o c h r o n ą  wojny  c e ln e j  z N ie m c a m i,  na  
m ie j s c e  w yw ozu su ro w c a .  D ziś  j e s z c z e  ła tw o  j e s t  p rz e jś ć  
do  r a c jo n a ln e j  g o sp o d a rk i  d rz e w n e j .  G dy  p o d p isy w a ć  
b ę d z ie m y  u m o w ę  h a n d lo w ą  z N ie m c a m i  by łoby  p o s u n ię ­
c ie  ta k ie  n ie lo ja ln o śc ią .  D a l iśm y  N ie m c o m  c z a s  o k a ­

za n ia  d o b re j  woli. O n i to  z ro z u m ie l i ,  d o w o d z i  te g o  z a ­
cy tow any  a r ty k u ł  z p r z e d  m ie s ią c a  i m im o  to  d o b re j  
woli o k a z a ć  n ie  ch c ie l i .

Na co  j e s z c z e  c z e k a m y ?
(T y g o d n ik  H and low y).

Zwalczanie pom iarów  łańcuszkowych.
Z a p o t rz e b o w a n ie  n a  po lsk ie  b lochy  s o s n o w e  w u b ie ­

głym  ro k u  by ło  b a r d z o  żyw e, a w ro k u  b ie ż ą c y m  
je s z c z e  s ię  zw iększy ło .  C eny  n a  n ie  już  t e r a z  s ą  b a rd z o  
w ysokie ,  a w o b e c  k o n k u ren c j i  k u p c ó w  n ie m ie c k ic h  przy  
z a k u p ie  p ra w ie  każ d e j  pa r t j i  b lo c h ó w ,  c e n y  ic h  w zros ły  
do  n ie  o s ię g a n e g o ,  n igdy  d o ty c h c z a s ,  p o z io m u .  Nie 
c h c e m y  b liżej r o z p a t ry w a ć  n a  tym  m ie js c u ,  czy  przy  t a ­
kiej k o n ju n k tu rz e  w o g ó le  m o ż n a  cz y n ić  zakupy ,  p o z o s ta ­
w ia ją c  ka lk u lac ję  p o d  tym  w z g lę d e m  s a m y m  k u p co m , 
ty m w ię  ej, ż e  n a b y w c a m i  są  s a m e  s ta re  i d o ś w ia d c z o n e  
f irm y. Ale o c z e m  in n e m  w ar to  n a d m ie n ić  k ilka s łów . 
D osz ły  n a s  m ia n o w ic ie  s łuchy ,  że  n ie m ie c c y  kupcy ,  przy 
d o w o z ie  b lo c h ó w  so s n o w y c h  ko le ją ,  zg o d z i l i  s ię  n a  ic h  
p o m ia r  ła ń c u s z k ie m .  M ia ra  ła ń c u s z k o w a  d o ty c h c z a s  p ra k ­
ty k o w a n a  by ła  ty lko  p rzy  t r a tw a c h ,  gdyż m ie rz e n ie  k lupą ,  
n a s t r ę c z a ło  d u ż o  t r u d n o ś c i ,  a o m ie r z e n iu  t a ś m ą  m ow y 
być  n ie  m og ło .  W e d łu g  w ia ry g o d n y c h  ź ró d e ł ,  o s ta tn ie  
t r a n s p o r ty  d r e w n a  z P o lsk i ,  by ły  w łaśn ie  m ie r z o n e  ł a ń ­
c u s z k ie m  i to  za  a p ro b a tą  k u p có w  n ie m ie c k ic h .  My 
p o tę p ia m y  te g o  r o d z a ju  p o s tę p o w a n ie  p o s z c z e g ó ln y c h  
firm n ie m ie c k ic h  i n ie  m o ż e m y  z ro z u m ie ć ,  d la c z e g o  
o n e  zgodz iły  s ię  n a  t e n  now y p o m ia r  d re w n a ,  czyli ina ­
c z e j  m ó w ią c ,  n a  d o b r o w o ln ą  p o d w y żk ę ,  (i t a k  już  dro-  
g iego  d r e w n a )  c e n  za  m a t e r j a ł  o c a  5 do  8 / 0. M iara bo~ 
w iem  ła ń c u s z k o w a ,  w y m ie rz a  w ię k sz ą  o b ję to ś ć  o d  r z e c z y ­
w is te j  z a w a r to śc i ,  a  n ie  m o ż n a  n a  to  p o zw o lić  ty lko d la ­
te g o ,  że  o b e c n ie  j e s t  d o b r a  k o n ju n k tu ra  na  b lochy  s o ­
s n o w e .  Ż e  P o la c y  —  ja k o  s p rz e d a w c y ,  s ta ra ją  s ię  wy­
c ią g n ą ć  n a jw ię k sz e  k o r z y ś c i  za  o f ia ro w an y  tow ar ,  je s  
z u p e łn ie  z ro z u m ia łe ,  a le ,  ż e  k u p c y  n ie m ie c c y  i to  p ie rw ,  
s z o r z ę d n e  firmy, n a  to  s ię  g o d zą ,  j e s t  p o ż a ło w a n ia  g o d n e

P o s u n ię c i a  te g o  r o d z a ju  ła tw o  s ię  z a p ro w a d z a ,  l e c z  
t ru d n o  je  p o t e m  co fn ą ć .

J e s te ś m y  z d a n ia ,  że  o g ó ł  n i e m ie c k ic h  k u p c ó w  d rz e w ­
n y c h ,  p o w in ie n  p o r o z u m i e ć  s ię  w te j  s p ra w ie  i z a s a d n ic z o  
o d e p r z e ć  te ,  n ic z e m  n ie  u z a s a d n io n e ,  ż ą d a n ia  P o la k ó w , 
a zob a cz y m y ,  że  m o ż n a  b ę d z ie  z p o w ro te m  w p ro w a d z ić  
d o ty c h c z a s o w y  s p o s ó b  p o m ia ró w  d re w n a ,  gdyż w łaśc iw ie  
n ie  by ło  ż a d n y c h  p o w o d ó w  d o  p r z e j ś c i a  d o  p o m ia ró w  
ła ń c u s z k o w y c h .  (B er i .  H o lz m a rk t  Nr. 245).

N otow an ia  d ew iz  z dnia la- lis to p a d a  192? r .
O b sługa  rad jo te leg raficzn a  P . A. T -icznej. __________

Dewiza
« c o. o o jeTH m m >."O

W arszawa . 
P o z n a ń . . . 
G dańsk . . 
Berlin . . . 
Belgja . . .
B ukareszt . 
B u d a p e sz t. 
Holandja . . 
Kopenhaga 
Londyn . . . 
Nowy J o r k . 
Paryż
Praga . . . . 
Rzym . . . .
-Szwajcarja
Sztokholm  
W iedeń . .

P ary te t
w z l

Notow ania
za

w War- 
szaw ie

8
8
6
7
57,
6
6
37,
5 
4%
3% 
5 
5
7
37,
4 |
67,'

113.00 
123.45

72.07
100
90.67

208.31
138.88 

25.22
5.18

100
105.01 
100 
100
138.88 
72.936

100 zl 
100 zl 

100 Gd. gid. 
100 R.M . 

100 fr. belg. 
100 1.

100 pengo 
100 gid. hol. 

100 k. d.
1 fun t ster.

1 dolar 
100 fr. franc. 
100 k. czesk. 

100 1.
100 fr.szw ajc 

100 k. szw. 
100 szyling

G dańsku

43,457,
8,90

35,04
26,41
48,52

171,94

B erlinie Londynie

46,925 43,50

81,54 ■ —
— 20,42%

58,385 34,92%
— 790 |

73,28 —
169,04 12,06>7J
112,21 18,09*/*
20,402 —
4,18,45 4,87J7 „
16,445 124,03
12,408 164,43
22,765 89,65

80,71 25,27*/*
112,70 18,18%

— 34,55

Nowym
Jorku

Paryżu

11,25 ___

23 87 % 607
13,96% 355,—
0,62 15,65

17,50 —
40,40% 1027,50
26,81 % 682

4,87*/* 124,03
25,44

3,93*/* —
2,96V* 75,50
5.44 138,25

19,29 490,75
26,94 685,25
14,10 3,9

Pradze Zurychu W iedniu

— 58,20 79,63

—
123,78 163,01

__ 72,36 98,80
__ 3,20 4,36%
— 90,82% 124,02
— 209,42 % 286,02
__ 139,— 189,80
— 25,277, 34,52%
__ 5,18,47% 707,85
__ 20,38 V* 27,83
_. 15,37 20,97%
__ 28,19 38,47
_. — 136,52
__ 139,70 190,05
— 73,12% 1 —
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SPRAWOZDANIA HANDLOWE.
RVNKI KRAJOWE.

Wyniki sp rzedaży  drew na użytkowego i opalow ego 
w n ad leśn ic tw ach  państw ow ych.

N adleśnictw o Państw ow e D arzlub ie  D. L. P . T oruń . 
Licytacja w dniu 7. listopada 1927 r.

Dąb szczapy opałowe za mp. 9.00 zł
Buk szczapy opałowe „

„ wałki opałowe „
Olcha szczapy opałowe „
Sosna szczapy opałowe „

N adleśnictw o Państw ow e R ychtal D. Ł. P. P oznań .
Licytacja w dniu 7. listopada 1927 r.

Dąb szczapy opałowe za mp. 15.00 zł
Sosna

szczapy opałowe 
szczapy opałowe

9.00
9.00
8.00
9.00
8.00

15.00
14.50

Posna f  szczapy opałowe za mp. 13.00 zł
Świerk szczapy opałowe „ 14.00 „
N adleśnictw o Państw ow e Z biczno D. L. P. T oruń . 

Licytacja w dniu 8. listopada 1927 r.
mp
m*

Dąb " wałki opałowe za
Sosna dłużyce I kl. za

„ dłużyce II „
„ dłużyce III „
„ dłużyce IV „
„ kłody I kl.
, kłody II „
„ kłody III „
„ kłody IV „
„ szczapy opałowe za mp
„ wałki opałowe „

N adleśnictw o Państw ow e Dębowo 
Licytacja w dniu 10. listopada 1927 r.

Sosna I kl. za m '
i. II .. <i

10.00 zł 
50.60 „ 
43.73 „ 
41.86 „ 
41.03 „ 
65.55 „ 
45.68 .,
41.62 „ 
35.92 „
11.62 „ 

8.67 „
D. L. P. T oruń .

39.90 zł
27.57 „

KALENDARZ TERMINOWY
SPRZEDAŻY DREWNA ZARZĄDÓW LEŚNYCH,

o g la ftza lących  sw o J la p rse d aS a  w R ynku  D rzew nym .

S.
L.
W.

Submisja 
Licytacja 
Z wolnej ręki

..... - 0  « Bliższe M
Termin w . »= Woje­ R o d zaj

d rew n a

K opam lak l c » 
a 0 szesegóły ft.a.

M ie jsco w o ść w ó d z tw o U łu zy ce i inne s i OflłO-
31

U w a g i

dnia
N*73 (lokal sprzedaży) d. =  Dyrekcja 

L asó w  P a ń s tw .
użytkowa Q  0 a

IIO'
nłe

H"O
0oca klasa sztuk m® m® mp. mp. Nr. cc.

22. XI. 27. 900 P. N. Przewodnik (oberża
94 1063 na drewno użytk. i opał.Szczepański, Przewodn.) d.- bydgoska L

1100 D. L. P. Łuck
na sprzedaż d. na pniu(kancelarja) d. - łucka 126 1352 S

1100 P. N. Osieczno
128 1373(kancelarja) d. - toruńska sosna 177*.10 S

23. XI. 27. 1000 jP. N. Wronki
128 1368(kancelarja) d. - pozn. 4 0 0 0 - s

1100 D. L. P. Łuck 126 na sprzedaż d. na pniu(kancelarja) d. - łucka 1352 s
24. XI. 27. 1000 P. N. Grabowno (lokal

130 1398 na drewno opałowep.Wełnickiego w G.) d.- bydgoska L
25. XI. 27. 1100 P. N. Swisłockie

137,— 
725,— 
7 4 ,-  

118,— 
1 9 ,-  

109,— 
7 4 ,-

(kancelarja) d. - białow. dąb
sosna

brzoza
olsza
osika
jesion
klon 1
grab 10, —

397,—świerk
18773 127 1366 L

26. XI. 27. 1 0 » Książęcy Urząd Leśny
6900,— 4000— 129 1385Strugi (kancelarja) d. -  pozn. sosna S

28. XI. 27. 1200 D. L. P. Radom 
(kancelarja) d. - radom. jodła

sosna
dąb
buk

brzoza

1
6065,—

899,—
4 4 ,-

299,—
1 5 ,- 126 1354 L

1200 P. N. Białowieskie
431,15(kancelarja) d. - białow. brzoza

świerk
olsza
osika
dąb
grab

91,51
1,69

21,29
460,63

0,47
klon 0,26

10,12jesion 130 1399 L
29. XI. 27. 118? P. N. Kąty

dąb 1I1-1V 141,*(kancelarja) d. ■ pozn. 2 0,73
629,80sosna

świerk
I-IV

III-IV
420

2
44,36
0,84 130 1401 S

D.L.P. Radom (lokal Ma*
131 1415gistratu m.TowaszówM.) d. - radom. sosna 2617,13 S

30. XI. 27. 1200 P.N.Lubieszowskie (lokal
130 1406 na s p rz e d a ż  k arp in y  s o su . 

n a  pow . 159,32 h a .Star. Pińskiego w P.) d. - białow. L
1.XII.27. 110° D. L. P. Łuck

1352 na sprzedaż d. na pniu(kancelarja) d. * łucka 126 S
6 . XII. 27. 900 P.N. Przewodnik (oberża

94 1063 nadrewnoużytk.i opał.Szczepański, Przewodn.) d.* bydgoska L
1200 D. L. P. Siedlce

1391(kancelarja) d. - siedl. 4000— 129 S
15.XII.27. P. N. Muszyna

jodła 9523,—
7462 ,-

(kancelarja) d.- lwowska
130 1400buk S
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N otow ania oficja lnej G iełdy Zbożow ej w Poznaniu*
Cena za 100 kg. netto franco stacja załad., ładunki 

Całowagonowe, dostawa natychm iastowa.
dnia 18. 11. 1927 r., na t y t o :  38.25 — 39.25 zł.

W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e

KOM UNIKAT.
Zebranie Związku Przemysłowców Drzewnych w Po­

znaniu odbędzie się w dniu 24 lis to p a d a  192/ r., w ho* 
telu „B ritanja" Poznań, Św. Marcin 44 o godzinie 15-tej 
2 następującym  porządkiem  o b ra d :

1. Zagajenie,
2. Sprawy bieżące,
3. Położenie na rynku i zaopatrywanie w surowiec 

w bieżącej kampanji,
4. W olne wnioski. i
Z uwagi na ważność sprawy, zawartej w punkcie 

3-cim, Zarząd Związku prosi wszystkich przemysłowców 
drzewnych zrzeszonych i niezrzeszonych o przybycie na 
2*branie.

Likwidacja n iem ieckiej k o n cesji d rzew nej „M ołoga".
W edług układu, zawartego przez koncesjonarjuszy 

2 władzami sowieckiemi, ustalono aktywa firmy na 
17.390,000 Rbl., pasywa zaś 14.100,000 Rbl. wobec czego 
Pozostaje nadwyżka w wysokości 3.290,000 Rbl., z czego 
Po potrąceniu kosztów likwidacji, jak np. wypełnienie 
*obowiązań względem personelu, pozostało  2.640,000 Rbl., 
co odpowiada 5.700,000 marek, które koncesjonariusze 
otrzymują od rządu sowieckiego. Pozwala to towarzystwu 
spłacić wierzycieli niem ieckich, z których najpoważniejszy 
jest G elsenkirchener Bergwerks G esellschaft, w stosunku 
25®/,. Do końca bież. m iesiąca likwidacja ma być za­
tańczona, a odnośne tereny leśne przejęte zostaną przez 
sowiecki Północno-W schodni Trust Drzewny.

D rzew o o p a lo w e .
Na łódzkim rynku drzewa opałowego daje się w ostatnich 

dniach odczuwać dość poważny brak materjalu. Brak ten spo­
wodowany jest oczekiwaną w najbliższych dniah zwyżką cen 
Wąola, co z kolei wpłynie na podrożenie drzewa.

Konsumcja drzewa opałowego jest obecnie w Łodzi nljder 
Wysoka. Szersze warstwy konsumentów w roku bieżącym daleko 
chętniej i większych rozmiarach angażują się w robieniu niezbęd­
nych na zimę zapasów

Je s t  to tem charakterystyczniejszy objaw, że dizewo po­
drożało w ciągu roku o blisko 30 procent.

Cena drzewa opałowego wynosi za 100 kg. 5 zł. bu gr.

Centralizacja związków drzewnych.
Rada Naczelna związków drzewnych w Polsce wyłoniła na 

odbytem niedawno walnem zgromadzeniu komisję, które) zada­
niem ma być opracowanie projektu rozszerzenia działalności 
Rady, Komisja obowiązana jest zakończyć swe prace do dnia 
grudnia b. r’ W skład jej wchodzą: pp. Gsala ze Lwowa, Fromer 
z Krakowa oraz Ostrowski i Wierciński z Warszawy.

Drzewo.
Na rynku krajowym panuje nadal tendencja mocna zarówno 

na drzewo, jak i wyroby, co jest spowodowane zwyżką cen zagranicą. 
Polska odgrywa wielką rolę w imporcie do krajów dowożących 
drzewo: Anglja importuje 20 proc. całego dowozu, Niemcy 4/ proc. 
i ten stan wykazuje dalszą tendencję rozwojową. Nasze stery 
drzewne wykazują z powodu formalnej ucieczki naszego drewna 
zagranicę wielkie obawy, że drzewa nam zabraknie wogole w nie­
dalekiej przyszłości. Niedawno wypowiedziała się rada związków 
drzewnych za absolutnem wstrzymanie wywozu drzewa surowego 
na pewien czas. ' Sfery rządowe podobno zastanawiają się nad 
wprowadzeniem opłat wywozowych, któreby powstrzymywały eks­
port drzewa surowego. Podkreślić należy, że i wywoź materjału 
tartego wykazuje tendencję rozwojową, jednakowoż nie w takim 
stopniu, jak drzewa surowego.

Drzewo i m a nufak tu ra  polska mogą zna leźć  szeroki zbyt 
w S tan ach  Z jednoczonych.

Warszawa, 21. 10. (wł. k.) Bawiący w Polsce prezes nme- 
rykańsko-polskiej izby handlowej Stanów Zjednoczonych p. Erik 
Lord, który zwiedził ostatnio Górny Śląsk, Bielsko, Krakow i Łódz, 
gdzie badał sytuację w przemyśle, bawiący obecnie w przejezdzie 
w Warszawie, w rozmowie z dziennikarzami stwierdził, iż eksport 
wyrobów polskich do Ameryki jest obecnie niedostateczny i ma 
wszelkie szanse, aby rozwinąć się. Przedewszystkiem eksport 
drzew i manufaktury może znaleźć szeroki zbyt w St. Zjednoczo­
nych. Podczas gdy eksport manufaktury z Czechosłowacji do at. 
Zjednoczonych wynosi zgórą 30 mil), doi., to ten eksport z Polski 
wynosi zaledwie 4 milj. doi.

Jak zwykle,

Zebrania giełdowe
Giełdy Drzewnej w Bydgoszczy odbywają się

co czwartek
o  g o d z i n i e  1 2 - te j  w  p o ł u d n i e .

auaiy     '■ -----
odpow M ilaiń ,  . .  d ,i.l D ™ - . . .  - . I - . . *  > . - - . l . - * .  - » ■

1420 P O S Z U K U J Ę

m3 li mmii bloków odzi
od 5 m długich wzwyi, od 30 cm w czubku wzwyi, 
do stopniowej (sukcesywnej) d o s t a w y  franko 
polsko * niemiecko granico Zbączyń i Miasteczko.

G .  B I E L I Ń S K I  — H olzagentur
S C H N E I D E M U H L

1424 N A  S P R Z E P A *

ca 700 m3 sosny zdrowej
z porębu 1927/28 w tem ca 2 0 0  m3 III k l .

oraz ca  5 0 0  m3 drągów telegr., 
rusztow ań i kopalniaków.
Tartak w miajscu, odległość od kolei 2 */# km.

NADLEŚNICTWO P0RAŻYN w  BUKOWCU STARYM
p. Bukowiec Stary - Tel. Opalenica 7

W yszedł z  d ru k u  p rak ty czn y  i dogodny w użytku

kalendarz l e ś n y  na rok 1 9 2 8
p o d  ty tu łe m

„OHRZ BÓR "
nakładem Przeglądu Leśniczego i Rynku Drzewnego T. z o. p.

Kalendarz ten formatu kieszonkowego, oprocz ogólno 
kalendarzowej części, zawiera wszelkie dla leśnika i myśli­
wego niezbędne wskazówki, różne informacje, tabele, obli­
czenia, formułki i t. d. oraz notatnik.

C e n a  w p łóc ienne j  trwałej opraw ie  wynosi 
4.A5 *ł. oprócz  kosztów przesyłki.

Zamówienia przyjmuje i uskutecznia
Admin. Przeglądu Leśniczego i Rynku Drzewnego

P o in a A . Wielkie Garbary 20 — Telefon 1820.
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W drukarni Rynku Drzewnego
w yszta  

i  je s t  d la  leśn ików  
po  zn iżo n e j

W U A N I
POLCZYNS

3,00 złotych

do n a b yc ia  P Q L V jA T A  PAN]
W esoła s a ty ra  naszych o b y c z a ji to w a rzysk ich . 
E p iz o d  c iekaw y z p s y c h o lo g ji  -  D z is ie jsze  b ia ło g ło w y .

KBEROWWIK ODDZIAŁU
poważnego Tow . Akc. k tó ry  p rzez k ilk a  la t sa m o d z ie ln ie  p ro w a d z ił 
w iększe  e ksp lo a ta c je  leśne  i  ta r ta k i

poszukuje odpowiedniej posady tylko w poważnej firm ie
o s ta tn io  p ro w a d z ił w ie lką  eksp loa tac ję  oko ło  250.000 m s drzew a m ając 
do d yspozyc ji oko ło  40 km . k o le jk i le śn e j p rzy 6 lokom o tyw ach .

D o k ła d n ie  obeznany z w zorow ą e ksp loa tac ją  w iększych  d rz e ­
w ostanów , w yrobem  kopa ln iaków , progów  ko le jo w ych , s łupów  te le ­
g ra ficzn ych  i t. d., jako  ró w n ież  z p row adzen iem  ta rta k u  i w yrobem  
m a te rja ló w  ta rty c h  d la  rynków  n ie m ieck ieg o  i ang ie lsk iego .

W łada ję zyk ie m  po lsk im  i n ie m ie c k im . M ie jsco w o ść  obo ję tna . 
U prasza s ię  o o fe rty  do A d m in is tra c ji R ynku  D rzew nego 

pod Nr. 1393.

1428 W O JE W Ó D ZT W O  P O M O R S K IE

Państwowe Nadleśnictwo Lubichowo
poczta i s tacja  kolejowa w m iejscu.

Spneda w dniu 3-90 grudnia b. r.
o godz. 10-tej p rzedpołud. w drodze ustnego przetargu 
na sali p. Kom orowskiego w Lub ichow ie  607*75 NIP* 
wałków sosn. użytkowych z zrębu 1927 r.
z zastrzeżeniem  zatw ierdzenia  sprzedaży przez D yrekcję  
Lasów Państw, w Torun iu .

D ługość w ałków  wynosi 1,20, 1,80, 2,00 i 2,50 m 
grubość w czubie 6— 9, 10 — 18 i  8— 18 cm.

Nadleśniczy Państwowy.

■ ' T - l
Dn. 26. listopada 7927 r. odbędzie się

przetarg
w Urzędzie Ziemskim w Lublinie na
ob jek t leśny zaw iera jący

około 9.000 m3 sosny 
5.000 m3 dębiny

na pniu. ,
Cena wywoławcza 350.000 Zł.
Las położony od stac ji kol. Chełm  Lubelsk i, 26 kim . 

szosą 15 kim ., reszta drogą boczną do lasu, m ajątek 
Chylin.

B liższych  in fo rm a c ji udzie la  
Mn llrzad Ziemski w Lublinie.

Przetarg.
1420

Na sprzedaż 667.86 m* dębiny użytkowe! w
życachz N ad leśn ic tw a  M a lom ie rzyce  odbędz ie  się dn ia  S . g r u d ń  
1927 r. o godz 12 w lo k a lu  D y re k c ji Lasów P aństw ow yc 
w R adom iu  p rzy u l. L u b e ls k ie j 53. .

In fo rm a c ji udz ie la  D y re kc ja  L. P. w R adom iu  oraz n a d l e ś n i c t  

M alom ie rzyce  w C hw a łow icach  poczta llża .

Dyrekcja Lasów Państwowych 
w Radomiu.

OWOOTOCiOOOOOOOOOCCkKSSJOOOCOOtiOOOiOei

1000 nf
w g rubośc iach  od 18 do 100 m m  w d ługośc iach  od 2Va 6 m, 
m a te rje t d ro b n o s ło is ty , m ię k k i, m eb low y do sp rzedan ia  

w w iększych  p a rtja ch  i wagonow o. 1422

PIOTR GDYRA,Ostrów (Pozn )
laoooooootiooooooooeooooooóoooocKteogooooooo^

m na drewno uz
Państwowe Nadleśnictwo Leśna -Nut*
poczta C zarna-W oda, s tac ja  ko le jow a  C zarna-W oda, pow. S ta rogard  
sprzeda na ogó lnych  w a runkach  sprzedaży d rew na  w yrob ionego , 
obow iązu jących  w D y re k c ji Lasów P ańs tw ow ych  w T o ru n iu , na 

s tępu jące  d rew no  u ży tko w e  z roku  gospodarczego 1926/27. 
Los 1. W leśnictwie Czarna-Woda 616.00 mP* 

w ałków  sosnow ych uży tkow ych . O d le g ł. od «t. ko l. 1 3 km-
Los 2. W leśnictwie Leśna-Huta 446,20 n»P«

w a łków  sosnow ych uży tkow ych . O d leg ł. od st. ko l. 1— 6 km,
Los 3. W leśnictwie Drzewiny 79,75 mp. wałków 

sosnow ych uży tkow ych . O d leg łość  od s ta c ji ko le j. 7 9 km,
Los 4. W leśnictwie WoltaI 382.40 mp. w a ł k ó w

sosnow ych u ży tkow ych . O d leg łość od s ta c ji ko le j. 6 —S km-
Los 5. W leśnictwie Grzybno 435,81 mp. w a l k o w

sosnow ych  u ży tkow ych . O d leg łość  od s ta c ji ko le j. 9— 10 km, 
Los 6. W leśnictwie Urośa 203.00 mp. w a ł k ó w  

sosnow ych uży tko w ych . O d leg łość  od s ta c ji ko le j. 9— 11 kim  
P isem ne  o fe rty  z nap isem  ,,S ubm is ja  na d re w n o  u ży tk  we 

na leży nadesłać do N ad leśn ic tw a  do d n ia  13. grudnia 1927 7* 
do godz iny  11 45 poczem  o godz in ie  12 e j nastąp i o tw a rc ie . B liż ­
szych  w y ja śn ie ń  co do w a run kó w  sp rze d a ży  u d z ie la  N a d le śn ic tw o - 

1430 Państwowy Nadleśniczy.

■ ■ ■ ■ ■ B I B ■ ■ ■ ■ » • ■ • ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

D la  4 trakowego tartaku
poszuku je  s ię  do rych łeg o  ob jęc ia  posady

dzielnego i doświadczonego urzędnika
do dozo ru  i k ie ro w n ic tw a  ru ch u , k tó ry  obeznany je s t rów ­
n ie ż  z p rzy rzą d ze n ie m  d rzew a okrąg łego  do p rze ta rc ia  
(B r iic k e n m e is te r) .  Z g łoszen ia  w raz z d o łą cze n iem  odp isów  
św ia d e c tw  i dok ładnem  podan iem  do tychczasow e j czynnośc i 
oraz żądanej p e n s ji uprasza s ię  pod n r. 1418 do A d m in . 

R ynku  D rzew nego.

Kierownik tartaku
la t  43, żona fy , 28 1. w  zaw.,
obeznany ze w szystk . w  zakr. 
ta rta k u  w chodź, prace, zna ję zyk  
p o lsk i i n iem . w s łow ie  i p iśm ie . 
O p ie r. s ię  na dob. po lec. posz. 
od zar. lu b  pó źn ie j posady. Łask. 
zg ł. p rz y jm u je  1423
Wojak S z a m o tu ły  ko lo n ja  N r. 7. 

Leśnik
W ie lko p o la n in  z ukończoną  p ra ­
k ty k ą  w państw ow ych lasach, 
z lepszem  w yksz ta łce n ie m , e n e r­
g iczny i d z ie ln y , zazna jom iony  
z szkó łka m i le ś ry im i, k u ltu ra m i, 
trzeb ie żą , p o m ia ra m i, ks iążko - 
w o śc ią le śn ą ,po szu ku je  posady 
p o m ocn ika  lu b  se kre ta rza  le ś ­
nego. O fe rty  do Red._ R ynku 

D rzew nego pod nr.

Przetarg
W dniu 2. grudnia 

1927 r. o godz in ie  12-ej w lo ­
ka lu  N a d le śn ic tw a  D ereczyń- 
sk iego  w m ie śc ie  D e re c z y n je 
pow ia tu  S ło n im sk ie g o  o d b ęd z i* 
s ię  p rze ta rg  u s tn y  na s p r z e d a ż

drzewa uśytkoweg* 
I opałowego na p n iu  oreZ 
opa łow ego w s ta n ie  w y ro b io n y !'1' 
razem  942 m*.

Szczegółow e w a ru n k i p r * e'  
ta rg u , d o k ła d ny  w ykaz je d n o s te k  
lic y ta c y jn y c h  są do prze jrzen i®  
w lo k a lu  tu te jszeg o  N adleśn ictw ®  
i w D y re k c ji Lasów P ańs tw o ­
w ych  w B ia ło w ie ż y . 14*

Nad!. Dereczyńskie.
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O G Ł O S Z E N I E .
Nadleśnictwo Wiadotupickie w Baranach,

ss££: . ? : . r Z!.̂ jl w o « ,nych ^ , . , 0 ,

Leśnictwo

Obrowskie | Obrowo

Obręb Uroczysko
Działki 
od—do

Rok
zrębu

Powierz­
chnia 
w ha

Ilość przewidy­
wana 

do pozyskania

użytku m3 opału m 3

1 .

Odległość 
od kolejki 
wąskoto­

rowej

Wmislu tiitiuny
ucz. mechanik dośw. w prze­
myśle drzewn. na 3  s a t r O W l T  
t a r t a k  poszuk. Oferty z świad. 
ią d .  pensji i czy włada język, 
niem. uprasza 1416

I Ł J E I  t l G ^ H  
L id zb ark  Pomorze.

| . - .X  |
II

1922/23 j I
9 kim

9 kim! , 1923/24 i 36,89 | 36,89 2058,18

p , J „ «  . i .  i . '  ; ' v i r » ^ % ° £ r K % Hó F
wartościowego, nadawane) w procentach. Wadjum y. Przepisy licytacyjne, wzory ofert
składać przed rozpoczęciem się licytacji do K ą s y  Nadleśnictwa ^ ^ P  ,ł;aństwowych w Białowieży
Disemnych, oraz projekt umowy są do przejrzę JL 2 kim od stacji kolejowej Iwacewicze.
i w Nadleśnictwie Wiadotupick.em w Baranach, połołonych 2 “ e' “ <? ,ad le^ ictw,B.
W celu obejrzenie objektów sprzedaży, należy się zwrocie do nazwanego

dnia 9. l istopada 1927 r. N a c | | e Ś l l l « t W ©  W l a € » © t W » » C k » e .B a r a n y ,

Poszukują kupna
materjału
stolarskiego,
dobrego suchego, U l e  S Ó W k l  
23—42 mm gr.

szalówki, ła t
oraz

drągów rusztowanie.
Reguluję gotówką przy załado­
waniu i proszę o oferty pod nr. 
1411 do Adm. Rynku Drzewn.

io©oo<K>ooooo«łoooooa©©oooooooo«><ix>oe3000.:sao<ai t
I _______ ——— -«—r- ir--Ti-wv nr-^LT- c a n n  A  T  „TFT! iI Ł U P U f f E M Y

i i  Miii'
„KOPALNIAK"

j 1383 w  Katowic——
i o o o fM T i^ DIłOOCKK WłOOOOOCkOOOOOOOOOOOOOOeOOO

płacąc najwyższe ceny dla naszych 
bezpośrednich dostaw do kopalń.

H u r to w n ia  d rz e w a  ko- g  
p a ln i a n e g o  S p .  z o. o. rt

w  Katowicach.

K ierow n ika  ta r ta k u
’S S S  'p-S*ig&ZtZStZ

s tw ow ych w W arszaw ie .
Posada  do objęcia natychmiast.
Podania  z życiorysem i odpisami ś w i a d e c t w < r efe r *■ n r , e p  o - 

żadanet należy składać (przesyłać) na jpo im e) do i .  
r.  w b iu rz e  D yrekc j i  L asów  P a ń s tw o w y c h  w W arszaw ie ,  Stv
n a to r s k a  29, w k a n c e la r j i .

Ca 100.000 m3 drewna
w tern

ca 30.000 m3 buczyny
dobrego

p r z e w a ż n ie  bukow ego, locc» las
w Małopolsce wschodniej na sprzedaz. Odle- 
otość od stacji 1 0 - 3 0  kim. Możliwość pubu- I 
dowania kolejki. Spłaty sukcesywnie w miarę 
wyrębu.

Oferty do Rynku Dr. ewnego pod Nr. A . G-

I
stacja Kiwerce (Wołyń)
p o s i a d a  d o  n a t y c h m i a s t o w e j  d o s t a w y  s u c h e  d e s k i  

i  b a l e  I l - g i e j  i I l l - c i e j  k l .

1 / 2“ —  3 /4 “ — 1“ —  5/ 4“ —  6/ 4“ -  2“ —  2 */»“ —  3“ —  4‘‘.

D ę b in a  ca 400 m 3,
J e s io n  ca 300 m 3,
O lcha ca 500 m 3,
Grab ca 100 m 3.
B r z o z a  ca 100 m3, t309
B r z o s t  ca 100 m3,
K lon ca 100 m 3.

Nadto s o s n o w e  o d z io m k o w e  d e s k i  
s t o l a r s k i e  11-giej klasy ca 300 

i je s io n u  1-szej klasy ca 200
n r

n r

t o ł ą d ż w niew ielkie! ilości mamy leszcze do  
oddania z natychmiastowa dostawa.

SKŁADNICA NASION LEŚNYCH Przeglądu Leśniczego 1 Rynku Drzewnego
Poznań - Wielkie Garbary 20, telef. 1820.
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Z A K U P U J E M Y  STALE ZA f i O T l I E
e b le k tv  l e ś n e ,  d r z e w o s t a n y  
wsselblego rodzaju B kopalniaki.
Zachodnie T o w a iz y s tw e  btieksportu drzewa s u  o j .

n a n i i i i i
f §  140!

KRAKÓW, DUNAJEWSKIEGO 9
1315

m iłii rH iK itiu iu iifU ii i i i i i i i i i i i i i i i r i i i iH iin i im r tH iłf l t in in in iin i i i i i iu t ł tH ti t i i i i i r i i i t i i i i i i t1 
nóg K U P U J E M Y

[EWO KOPALNIANE i GOT
w większych ilościach.
Oferty uprasza się pod

I I. i A. ZEITZ -  S p .z o g r .  o d p .
K r ó l e w s k a - H u t a  G / d l .  Ligota Górnicza 4 6.

S hhhhiiiiiihi ’i i i i i i i i i i i i i ' in i i i i i i i i i i i i in i i i i i i i i i i i i i i if i i i i ir i i i i i i i i i i iH iK im f lM n f itR iii i i i im in m im iiim N M iiii i i i i in iH i

R I N C O f e f t  pita motorowa do ścinania drzew i wyrzynania drewna

BEST P IŁ A  N IE Z A W O D N A
i nie można je j porównywać z ładną  dotychczas wy- 

liii nalezionych pit.

I l S i Sm m smS3S3S*

J 3 47  Jedyne przedstawicielstwó tid Polską
f i r m a  „P IŁ A * *  -  P O Z N A Ń , u l .  S k a r b o w a  3 .  T e l e f .  3 7 0 0 .

g S ł  i  ^ ' j i nu l t r rrŁiiBB.^JC'[L & £ znane ze swej dobroci przy uprawach leśnychr t u g i  juk również p o g ł ę b i  a c z e  tej samej fabryk*

p o leca

R Y S E K
D R Z E W S Y

Składnica  
n a r z ę d z i  leśnych

POZNAŃ
W ielkie Garbary20

Telefon 18-20.

g e n e r a l n e  z a s t ę p s t w o

n m zs
N A  C A Ł Ą  P O L S K Ą .

„ D R Z E W O "  T o w .  A k c .
P O Z N A N  -  ul. Rzeczypospolitej 9
T elefon: 1759, 1760 - Adr. telegr.: Drzewo-Poznań

Tartaki, Fabryka mebli, drzwi i okien, 
Drzewo na wyrób celulozy, 
Kopalniaki.

I l l l l ł l l l l ł t l l l l J l l ł l l l t t lU i l l l l lU ł t ł l l l i

m in U I t tf l lH U llI lH u U U U II I I I I IU I I
f a c h o w i e c  d r z e w n y

kawaler, specja lność  w wyrobie 
kopalniaków, podkładów k o l e j o ­
wych, slupów telegr. eksploatacji 
l a s u  i wszelkiego materjału 
drzewa, dobrze obeznany w .od­
biorze każdego rodzaju drewna,
wtada językiem polskim nie­
mieckim p o s z u k u j e  p o s a d y
regim entarza  od 1. XII. rb. lub 
później, okolica obojętna. Do­
bre świadectwa do dyspozycji- 
Łaskawe oferty uprasza się skie­
rować do Adm. Rynku Drzewn- 

pod nr. 1 4 1 4 .

Do tar taku  1 gatr. oraz s to larn i 
budowli i mebli w poznańskiem

p o s z u k u j e  s l ą

ftierownifta
Do zgłoszeń uprasza  się dołą­
czyć świadectwa, życiorys ora* 
podać wymagania. Oferty do 
Administracji Rynku Drzewnego 

pod Nr. 1 4 3 7 .

K i e r o w n i k  f a b r y k i  t«<
pierwszorzędna siła, obeznany  
z masową fabrykacją wyrobów 
drzewnych, specjalnie  z fabry­
kacją przyborów szkolnych i ry­
sunkowych, jak również i p recy­
zyjnemu skalami, Suwakiem ra ­
chunkowym, 14 la t na kierowni- 
czem stanowisku tej branży 
w największej fabryce niem- 
(10 lat) i austryj., doświadczony 
w obchodzeniu się i w racjonal- 
nem wykorzystaniu maszyn, o be­
znany z kalkulacją i pracami 
akordowemi (najlepsze świad- 
i re fe renc je )  a m i e n i  s t a n o *  
w i s k o  od zaraz. Łask. oferty 
sub : „ P . J .  2 4 3 9 “  do R u d o l f  
M o s c e ,  Prag 1., Ovocny trh . 19-

ililltB llllllllllllllii’lliililFIH H

Czcionkami Drukarni Rynka Drsswnsg. T. s c. p. Poznań ulica Wielkie Qarbary nr. 80.


